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6. Czerwca. . 


NOWOŚCI WARSZAWSKIE. 

Urząd Municypalny M.S. Warszawy. 

W skutek Reskryptu IKommissji Rządowej 
Spraw Wewnę: i Policji zdnia 17 Lutego r, b. 
a Dyrekcji Policji i Poczt względein oddania na- 
Jeźnej pochwały celuiącym w gorliwości upo- 
wszechnienia Ospy ochronnej w tutejszej sto- 
licy , podaie do publicznej wiadomości , iż pod 
kierunkiem Fizyka Doktora Medyce: i Chiruy: 


FAULK 


> 


Frysińskiego , zaszczepionych zostało tąż os=- 


w upłysiionym roku 1526 skuteęznie ibez- 
A p GRE, w47 wydziałach Policji, 1591. dzieci. 


Chirargowie. <yrkufowi Jan Mikuliński i Au- 


gustym Chorążewicz , tudzież Chirurgowie 2go 
h2 Si ` 4 : tej > 
wzędu wolno praktykujący , Stani: Maiewski , 
Jakób Fajgierski „ Wincenty Dobrowolski i 
Bonifacy Makowiecki Chirurg Szpitala S. Ea- 
marzag Jako oznaczałących się odlat juź kilku 
ciągłą i gorliwą czynnością w tak ważnej dla 


„dobra powszechnego usłudze , otrzymali z wta» - 


Ściwego. funduszu na ten koniec przeę MIŁQ- 


` ŚCIWECO PANA wyznaczonego, ogółem 620! 


złp: nagrody. Nadto Chirurgowie Cyrkułowi 
Lukasz Bqtkowskł i Filip Mikuliński pray- 
Aładaiąc się również do upowszechnienia przez 
; 8żCzepieęnie-ospy krowiej , dowiedzionej uchvo- 
ny przeciw. swaszliwym skutkom ospy  ludz- 
„kiej Matuyalncj, zasługuią na pochwąię, któ- 
pęt im Uwząd Manicypalny niniejszen pablicz- 
nie ośWiadeza, — W Warszawie d. ŻI Maia 
AS2T r = Wice.Piezydent Łubowidzki. — 
„Za Sekr: Jinggo SÙ jerńicki. * 


è 


„ Główny ma Weľng, który 


Soiusz pod Rogo- 
źnem 1404, 


BWSARU 5 


Radca Stanu Prezydent Municypalności 
“i Policji M.S. Warszawy. -Podaie do wia- 
domości haudluiącej publiczności, że Targ 
y zdniem 24 b. m. 
rozpoczyna się: pizez dni 10 trwa, odbywać 


WSPOMNIENIA. 
R GR; 


się będzie iak zwykle w zabudowania Marywilu , 


péd zarządem Administracji Składu Wefny i 


podług Instrukcji Kommissji Rza: Sprz Wewnę: 

i Policjł zd.34 Maia 1823 r. Gazetami w tymże 

rokrogtoszonej: —-/5 J//arszawie d. 5 Czerwca 

1527 r, — Wojda. — Sekretarz Jeneralny G, 
lopni 19. 


Jaholkowski, 

Wczoraj cicpła było s 

RÓ ZM airos OF 

Pomnik który ma być wystawionym zmarľe- 
mu przed kilką laty Kanclerzowi Państwa Rost 
syjskiego Hrabiemu Muzniacowi w dobrach ie- 
go flomiu, iest ylanym z spiżu przez kraio- 
wego artystę P.Jakimowa. Pomnik ten wyo- 
braża bóstwa Pokoiu, podług sławnego posągu 
zmarmuru przez Kanowę „wn; 1516 z polece- 


nia nięboszczyka Kanclerza wyrobionego , na 


pamiątkę zaszczytnych traktatów zawartych 
przez Rossją, w których imie ojca; syna i/wnu* 
ka flumiańców nowej świelmości nabrało, to 
jest: pokoiu zawartego w „Abo w: roku 1745. 
W Kainardshiy. ATTA i w Pyiedrichsham r. 
1509. P. Jakimow przy odlewaniu tego Po. 
nuika mniał wszelkie piękości posągu marma- 
rowego wiernie oddać. Pomnik “ten wyobraża 
Boginię „Pokoju wspieralącą się prawą ręką na 
trumnie ż czarnego marmuru, = na której spo- 
É i ; 
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czywa popiersie nieboszczyka Kanclerza zspi- 
Żu odlane. Napis na- pomnika umieszczony 
wyraża: Oddał Bogu co iest Boskie, Cesarzowi 
' co Cesarza, a Ojczyznie miłość i poświęcenie się.» 
Tej wiosny, wróżnych kraiach a szczegól- 
niej we W toszech bardzo wiele osób chorowa- 
ło na febrę, ztego powodu umieszczamy opis 
następnego: zdarzenia. »W roku1798, pewny 
Oficex Polski będąc we Włoszech dostał febry; 
nie przestał na radzie wojskowego lekarza, ale 
wezwał sławnego zokolicy Włocha. Ten bez 
względu na mocniejszą naturę Polaka, trzymał 
go na dyetach i mixturach. Pacjent wygłodzo- 
ny uczuł chęć do kwaśnej kapusty , a wiedząc 
iżby mu Doktor niepozwolił kosztować ulu- 
bionej Polskiej potrawy, kazat ią kryiomo so- 
bie przyrządzić i zjadł ze smakiem. Gdy nie 
nie szkodziła kapusta anawetapetyt zaostrzała, 
zaczął zniej codzień robić sobie ucztę. Zigu- 
bit febrę , przyszedł do sif, a Doktorodkry- 
wszy tak skuteczny środek leczenia febry, za- 
pisał w swoich postrzeżeniach , na febrę reme- 
dium, brassica aceta, ì w istocie uleczył tym 
sposobem kilku Polaków. Będącniedługo we- 
zwany do Włochów, tejże słabości podlegaią- 
cych, Lekarz ten nie lękał się przepisać im 
zcałą pewnością skutku, aby codzień zjedli po 
sporym talerzu surowej kapusty zaprawnej oli- 
wą i pieprzem. Nie trzeba było więcej! Sta- 
bi i nienawykli do takiej potrawy Włosi, pou- 
mierali za użyciem tego , lekarstwa, a /ionsy- 
ljarz z doświadczenia dopiero wyczerpnął dla 
siebie naukę: że nie wszystko wszystkim w ie- 
dnej słabości pomaga. 5 

. „Artykuł nadesłany. — Wiele przysłowiów 
iuż iest wyiaśnionych, lecz więcej jeszcze dotąd 
nie wiadomo, zkąd wzieły początek. Ponie- 
waż to dla nas obojętnym być nie może, po- 
daię następne przysłowia do wyiaśnienia. Są 
one wzięte z przysłowiów Fiysińskiego, które 


czytaiąc przed kilką dniami, w wielu miejscach 
zrozumieć- nie mogłem. Szkoda, Że ten Pisarz 
umieszczając ie nie przyłączył objasnień. Zo» 
stawił ie potomności, która więcej zało nad 
tem pracować musi. Ważną iest ta praca, bo 
skoro dokładnie wiedzieć będziemy przyczyny 
z iakich powstały przysłowia, trafniej ie użyć 
potrafim, a tem samem i język wiele na tem 
zyska. Wzywam zatem lubowników narodowo- 
ści, ażeby raczyli objasnić następne przysłowia: 
Bij Mroczku Żydy.—Będzież bit, iak o święty 
Wit.—Chadzino zkleparza,'niech ci Bóg przy- 
sparza.—Dryia w szmigłu konia wygrała, a chło 
pa obieszono.—Gorsza sprawa niż w Osieku. — 
Hankam ci ia Matjaszu Hanka, a tyś mniemał 
Że Woiewodzianka.—Jnszy Króla insza Pani Ba. 
ranowska. — Jeden Wiedeń, Praga muga (7) 
Kraków miasto.—Już mu i Sandomirski Doktor 
niepomoże. — Król dał a Gasztołd wziął, — 
Koń Turek, Chłop mazurek, Czapka magierka, 
Szabla Węgierka.—Krakowski trzewik, Poznań- 
ska panna, Wislicka ziemia, Przemyślkie piwo. 
—kKrakowskim targiem na połowicy pozostanie. 
—Ēapaj Tomku póki na pomku.—Doktor poń- 
czoszka,—Niebrój Rachemberku, przed czasem 
zginiesz.—Nie do korda Panie Horda.—Nieżart 
Panie Poznański, oiednego kobylego syna dwa- 
naście cyganów wisi. — Norymberskiej roboty 
pachołek.— Nie wyieżdżaj w pole przed swaty. 
—Przyiechawszy do Kalisza w piec.— Rozśmiał 
się by Mazur na żemłę, (?)—Tfucze sięby Ma- 
rek po piekle.—Trafifa Marta na Gotarta.—Ucie- 
kaj Marku Antoni, nim cię Wiekiera dogoni. — 
Po staremu Pan Bartosz. — Stanisław z izby 
Stanisław do izby— K. . 

O Piwie, Samo nazwanie Piwa od picia 
świadczy o częstem iego w Polsce używaniu, 
które sięga najdawniejszych czasów. Jakoż 
Sfawiańie już znali napój ze słodu robiony, a 
nawet go do ofiar potrzebowali. Na uczcie 
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Piasta między rozmnożonemi dziwnie potra= 
wami i napoiami, znajduie sie także naczynie 
iwa. Nie wiadomo jakiej było dobroci z po- 
czątku, ale nieznający innych trunków mieli 
ie i wtenczas w wielkim szacunku. Wnieść 
to można z pism bałwochwalczych Gotów, 
których bohatyrowie obiecuią sobiepić ieszcze 
i na tamtym Świecie. Z czasem kiedy w XI 
wieku w Nieczech zaczęto używać chmielu do 
piwa, wziętość iego bardziej się powiększyła. 
Od Niemców przeięli wynalazek Polacy, ale 
starannem urządzeniem browarów mianowicie 
w Wielko-Polsce i Szląsku przewyźszyły nau- 
czycielów. Znana z nieszczęść Ludgarda wiel- 
kie pod tym względem w /ialiszu poczyniła 
zakłady.  Zaczem używanie Piwastało się po- 
wszechnem na dworach nawet Xżąt. Za £o- 
kietką tak było smaczne, że Monradsyn Xcia 
Głogowskiego, wybrany przez zabiegi swoich 
krewnych, na znaczny urząd w Salzburgu, 
z towarzystwem gdy przybył do Z/żednia i wy- 
próźniwszy wiezione z sobą beczki, dowiedział 
się, iż w Salzburgu podobnego niema, wolał 
wyrzec się godności, aniżeli Piwa Polskiego i 
natychmiast wrócił do domu. Ale wynaleziona 
w XIV wieku Wódka czyli Gorzałka i upowsze- 
chnionaw Polsce i Litwie za Jagielonów, wiel- 
ki wpływ miała na zaniedbanie warzenia piwa. 
Jednakże Zyginunt Aug: pozwalając uczeńszym 
Piwowaroin brać roczny przybytek z tych bro- 
warów, któreby ulepszyli, znacznie ie podniosł 
a za Stefana dla wzrostu kraiowych fabryk 
zakazano, aby Piw zagranicznych ( Wrocław- 
skiego) nikt nie szynkował. Dla tego wow- 
ćzas iak chleb Żytni tak Piwo było w powsze- 
chnem użyciu. Robiono ie zaś nie tylko zięe 
czmienia ale nawet z pszenicy drobno zmielo= 
nej w wodzie z chmielem ugotowanej: niekiedy 
do pszenicy dodawano Żyto, orkisz, albo owies. 
Gatunki zwane od miejsc wyrabiania, te były 


sławniejsze: Firrakowskie, Nowo-miejskie, Piga, 
tkowskie, Garwolińskie, Piotrkowskie, W a- 
reckie, Łowickie, Końsko-wolskie, Drzewic- 
kie, Odrzywolskie i Gielniowskie. Za Zy- 
rmunia II pozwolono zwozić Piwo i z cu- 
sb kraiów. Następnie ze wzrostem zbyt- 
ków stołowych nie tylko moźniejsi, lecz po- 
społstwo nawet iak chleba pszennego tak i wi- 
na po ucztach, używać zaczęło szczególniej 
w miastach. Wieśniacy zaś nękani różnemi 
nieszczęściami szukali w mocnym trunku lekar- 
stwa nafrasunek. Przeto fabryki Piwa podu- 
padły. Jedna tylko Częstochowa długo do- 
starczała wybornego Piwa, nietylko Woiewódze 
twom Polskim ale nawet i wielu prowincjom 
Niemiec. Za Królów Sasów;nie w miastach a- 
le po dworach Panów szukać było potrzeba dobre- 
go piwa. Starzy ludzie odchwalić się go dotąd 
nie mogą lubo i teraźniejsze Marcowe,łomian= 
kowskie, Staropolskie it.p. ma swoiezalety, 

Myśli i Zdania (2 Fredra.) — Głupi za- 
miesza nie poradzi.—Nie zabawią długo wie» 
dnem miejscu, obłuda i zgoda; krzywe zpro- 
stem, nigdy się nie stosuie.— Nie masz plot. 
kom lekarstwa, tylko milczenie. — W długiej 
drodze, niepodobna nie potknąć się albo cza» 
sem i ulgnąć. Kto nie stąpa, nie zmorduje 
nogi, ale pewnie nie zajdzie, Kto nieiedzie 
na koniu, nigdy z niego nie spadnie.— Nieu- 
mieijętnych albo sprzecznych rozmowa,  bar= 
dziej iest do swaru niż słuszności. — Drugim 
nie z potrzeby, ale ze zwyczaiu gęba lata. — 
Niech się najbardziej wysmuknie sowa, prze- 
cież nie dojdzie sokoła. 

Szarada. ` 
Pierwsze płynie w obcej krainie, > 
J Drugie wspak płynie 
Ale po łysinie. 
W szystko wprost czy wspak 
Su'asznej klęski znak. 


= 


( Zeszła Szarada Okolniki.) 
DONIESIENIA. 


Gdy powierzone przezemnie Leonòwi Klarfeldowi 2 
wexle i rewers, respective, na złp: 180 przez Sielskie 
go Celnikiera, na zi. 100 przez tegoż, na zł. 162 przez 
J. Lewandowskiego Sfolarza, dla mnie wystawione , 
temuż Klarferdowi wraz £ paczką innych papierów iak 
mi się tlumaczy! na dnia 29 Maia r.b, zginąć mialy; 
przeto uprasza się znalazcy, aby takowe podpisanemu 
przy ulicy Nowo Senatorskiej w Biorze Techoiczaym 
P. Ebevstadta pod Nr 477 za dobrą nagrodą oddal», > 

Pięć pokoi -gwieża odnowionych, z kuchnią, spi - 
(GE śnią, piwnica i górą wspólną do chust, przy u- 
licy Krzywe koło pod Ne ISI, iest do naięcia od Sgo 
Jana, Wiadomość w Traktjerni w tymże domu. 

Dobra o mil 2 od Warszawy nad traktem Brzeska 
Litewskim en chosse, maiące 165 wlok Chelmi: rozle- 
glości są z wolnej ręki do sprzedania. „Wiadomość u 
W. Pionczyńskiego w domu Xcia Wirtemberskiego 
przy niicy Senatorskiej, 

„ska AA Niehorówie w Obwodzie Sochacrewskim 
AWojewództwie Mazowieckiem o milę od Łowicza 
przy Trakcie z Warszawy do Łowicza iest Austerja 
zaiezdna murowana z Pokoiami dla podróżnych do wy. 
dzierzawienia od Sgo Jana r. b. Wiadomość o was 
runkach tej dzierzawy powziqść a dat Palacu przy 
ulicy Przechodniej pod Nr 953, u podpisanego Rządcy 
Domu. - K. Cza rkowski, 
<- Na mocy upoważnienia JW. Prezesa Tryb: Cywił: 
"Wdztwa Mazowieckiego w dniu dzisiejszym do Nr 
2,498 wydanego, podpisany Reient zawiado mia Szau: 
Pabliczność, iż pozostałość Enfenji z Grabowskich 
Grodthaso wej, $kla taiąca się z Mebli, Pościeli, Gar- 
ğerohy, i Bielizny Zeńskiej, Porcelany Faiansu, Szkła, 
Miedzi, Cyny, Blachy, żelastwa, niemniej z Sreber i 
innych ruchomośęi sprzedawaną będzie przez publicz- 
ną Licytacją” w dniu JS i dni następnych Czerwca r. 
b. zawsze od godziny 3 z poludnia w domu przy ulicy 
-Elektoralnej god Nr 793. w Officynie na lem piętrze, 
a (o za gotowe i nieodstępnie placić się maiące pie- 
niądze. ; Jan Felix Wilski Keient. i 

Magiel z twardego drzewa, dobrze zrobiony i w naj- 
lepszym stanie będący z 3 walcami i wszelkiemi nale - 
zytościami, za mierną cenę iest do sprzedania, Cheq- 
cy nabyć muga się zgłosić pod Nr 1333 przy ulicy 
Sto Krzyskiej w Parterze po prawej „ręce przy bramie. 

Dobra Wola Worowska. w Powiecie Czerskim Ob - 
wodzie Warszawskim o 5 mil où Warszawy przy dro- 


Aze Szuse położone, są do sprzedania z wolnej ręki. 
Zyczący nabycia tych. Dóbr, raczą się zgłosić do W, 
Rafała Wroblewskiego obrońcy, w Warszawie przy 
ulicy Podwale pod Nr 507 mieszkaiącego gą którega 
© warunkach, 1ako też: i cenie niemniej rozciągłości 
Dobr powezmą Jnformacją. s 
Dnia 7 Czerwca r. b. o godzinie 10 zvana w domu 
przy alicy Nowa Senatorskiej Nr 476 kit. D. sprzeda» 
ne będą przez publiczną licytacją ruchomości iako to: 
Kanapa, Krzesia, Stoliki, Szafy, Materace, Sofy, 1.1.9. 
za gotowe pieniądze. — Jan Łabęcki K.T.C..W.M. 
Nr 1361 do 5 Kłassy 31 Łoterji, przez omylkę zoe 
stal wydany zamiast Nr 1363. wygrana pasé nań 
mogąca nikoma wypłacosą nie bedzie jak tylka wła- 
ścicielowi, na którego iest w Kontrolli poprzednich 
Klass zapisana. f 
Otrzymawszy od Wysokiej Kommssji Rządo: 
S. W.i Policji*Patont swobody na wyłączne wyra- 
bianie Kiszek do Sikawsk wszelkiego kalibru, 
tudzież na wyrabianie Wąborków „ogniowych ze 
szpagatu tkanych, mam honor polecić Szazłu-. 
bli: z wyrobamitemi, iako z najtrwałszemii nay- 
dogodnicyszzmi, oraz ż wszelkiemi innemi ro- 
botami Pewrożnieczemi. — Samuel Neum ann 
ilayster Powrożniczy przy ulicy Dłagiey na 
przeciw Arsenału pod Nr 5068 w Warszawie. 
Losy Nr 2,044 i 2292 calkowite; oraz Nr 15,424 
21.669. 22,914. 26,11] i 26,192 cewierciowe, do 5 
Kiassy Loterji Klassycznej 31, zgubione zostały, wys 


„grana zatem iaka paść może na te nūmera, tylko pra- 
-wemu właściciewi wypiaconą zostanie. > 


Zginęła na dniu wczorajszem przechodząc na rogu 
Franciszkańskiej ulicy Suczka młoda z rodzaiu *Szpi- 
ców, wzrostu malutkiego, uszy, grzbiet i ogon zółty, 
w dalszym składzie biała. Ktoby ią znalazł, niech oda 
da do domu pod Nr 333 przy ulicy Koźlej na Isże pię 
tro za dobrą uagrodą, . 

Zginął Piesek maly z Szpiców Bonońskich pochodzą- 
cy bialy, łatki kasztanowate va grzbiecie i uszach ma- 
iący. Ktoby o nim mial wiadomość, nięch da znać za 
nagrodą 2 Rubli pod Bashe w korpusie. 

W dniu wczorajszem zginął Wyżeł rasy Polskiej 


półtora roku mniący z psów miernych maści taranto- 
„watej, uszy zaś kasztanowate; ktoby takowego znalazł 


raczy oddać pod Nro 2805, przy ulicy Tamka 

na, 2 piętro, zaco właściciel nagrodę przyrzeka. 
Wczotaj wyciągnięte Nra 59. 75. 84. 35. 25. 

TEATR.Jutro Żyt raz.nu wabr:Kominiarczyki Tańce. 


